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Lwów , cłwia 9. września.

Nuncjusz papieski przybywa do Lwowa 
dnia 12. sierpnia, tj. w środę, pociągiem 
rannym o godzinie 103/4. Na peronie powita 
go Rada miejska, członkowie Wydziału kra­
jowego i duchowieństwo, poczem uda się 
Nuncjusz wprost do katedry łacińsk!ej.

Przy tej sposobności musimy sprostować 
mylnie przez Dziennik Polski podaną wia­
domość, jakoby wniosek radnego hr. Ilusso- 
ckiego, powitania Nunejnsza przez Radę, pod­
pinało tylko kilku radnych. Wniosek ten pod­
pisany był przez wszystkich radnych, z wy­
jątkiem jednego. Nawet Izraelici podpisywali 
ten wniosek.

Spór między wdową po Thiersie a rzą- 
dfcm francuskim o uroczystość pogrzebową 
przybrał dosyć znaczne rozmiary, gdyż i du­
chowieństwo się do niego wmieszało. Rząd 
ttćjfaaliwszy pogrzebać Thiersa kosztem pu- 
biieznego funduszu, wziął zarazem w swe 
ręce i porządek pogrzebu, o co mu głównie 
chodziło. Ale gdy pani Thiers przedłożono 
pMgram pogrzebowy rządu i wyczytała, że 
Broglie ma nieść koniec całemu a na grobie 
przemawiać drugi z ministrów, zażądała, ażeby 
książę Broglie nie niósł całunu, a na grobie 
przemawiał jeden z przyjaciół politycznych 
zmarłego, tj. republikanin. Na to rząd cofnął 
swój dekret, a pani Thiers i przyjaciele jej 
męża zajęli się pogrzebem i udali się do 
arcybiskupa paryskiego, , aby pozwolił, by 
zwłoki pobłogosławiono .nie w parafialnym 
kościele zmarłego, lecz W kościele Madeleine. 
Arcybiskup odmowną dał odpowiedź dodawszy 
i t  gdyby kosztem rządu w kościele inwali­
dów odbywał się pogrzeb, on sam byłby 
ftmkęji duchownych dokonał. Takie posta­
wienie się arcybiskupa po stronie rządu opo­
zycję republikańską inocno zalterowało.

Mowę na pogrzebie będzie miał Grevy, 
jako po Thiersie nowa głowa republikanów, 
a ze strony akademji francuskiej mówić ma 
Sarcy.

Tymczasem rząd przyspiesza proces 
przeciwko Gambecie, i widocznie tak rzeczy 
Kieruje, aby Gambeta skazany był więcej 
jafc; ną'miesiąę: więzienia, przez co straciłby 
praso wyboru i wybieralności na lat. pięć.

Pojąć niepodobna było, dlaczego wszy­
stkie operacje na bułgarskim teatrze wojny, 
tak ze strony tureckiej jak i moskiewskiej 
tek powoli się rozwijają. Teraz dopiero wy­
jaśniają 'się przyczyny.

PVzez-ostatnich 10 dni padał tam deszcz 
utetongr i tok popsufł wszystkie drogi, iż 

. fpjgko hruie w błocie, a dział niepodobna 
n r ^  Wrzewozjć. Dla tęgo trzeba po kilka 
ani czekać, nim wojska tam operujące dwie 
ftib trzy mile posuną się naprzód z miejsca 
Da miejsce. Te trudności wielkie więcej się 
muszą dawać we znaki armii tureckiej, która 
rozpoczęła zaczepne działanie, niż armii mo­
skiewskiej, znajdującej się w odporze. Tym 
razem więc deszcze przenosiły korzyść Mo- 
skw.1%, y  każdy dzień zwłoki w operacjach 
\ujeckjchj umożliwia Moskwie doczekanie się 

iłków, których znaczna część przybywa 
tófójami.

Telegramy z urzędowemi biuletynami 
moskiewskiemi, nadeszłe wczoraj, pot­
wierdzają, iż Turcy zrobili zwrot linii opera­
cyjnej i operując przedtem nad Łomem gór­
nym od wschodu na zachód, teraz główne 
swe siły od Rasgradu rzucrli ku północy, ku 
Dunajowi. Operacje na Tirnowo zupełnie 
zostały zaniechane, a cała waga sił turec­
kich przechyla się na Bielę i mosty pod 
Zimnicą. Trzy dywizje tureckie jednak, któ­
re od Rasgradu posunęły się na zachód i 
po Karahassankiej pobiwszy Moskwę prze­
szły Łom górny pod Ajaslar, Hajdarkiej i 
Popkiej i około tej ostatniej miejscowości się 
skoncentrowały, pozostały na tych pozycjach, 
i jak biuletyn moskiewski donosi, rozpoczęły 
dnia 5. września działanie, tak że korpus 
moriaowaki trzynasty, który poprzednio z 
niemi walczył, . nie będzie mógł pospieszyć

na pomoc drugiemu korpusowi moskiewskie­
mu, wyrzuconemu za Łom w dolnym jego 
biegu.

Bombardowanie Ruszczuku z Slobozji i 
Dżiurdżewa przez Moskwę jest jedynie de­
monstracją, aby powstrzymać załogę rusz- 
czucką od udziału czynniejjszego w opera­
cjach Mehmeta-Alego. Skutku żadnego to 
bombardowanie mieć nie może, skoro Ru- 
szczuk od strony lądu jest zupełnie wolny.

Moskwa w swych biuletynach, gdzie 
tylko zostanie pobitą i odpartą, podaje iż 
tam bardzo małe były jej siły. Tak w 
walkach pod Karahasankiej, Szadiną, Haj­
darkiej i Ajaslarem podała, iż tam jenerał 
Leonow miał tylko 3000 ludzi. Teraz do 
angielskich dzienników sprawozdawcy same 
straty Moskwy podają na 2580 ludzi w za­
bitych 1 A z bliższych opisów pokazuje się, iż 
tam co najmniej walczyły dwie dywizje mo­
skiewskie.

Na podstawie zeznań żołnierza mo­
skiewskiego, jeńcem wziętego piszą do Daily 
Telegraph ze Szumli, że w bitwie pod Ka- 
rahassankej poległo 2580 Moskali, a między 
niemi ośmiu wyższych oficerów, dalej ze mo­
skale stracili 8000 karabinów, 500 namiotów 
i 4 jaszczyki. W bitwie było 13 batalionów 
piechoty 4 pułki kawalerji i 12 armat ze 
strony moskiewskiej.

Tak samo i teraz biuletyn moskiew­
ski, poniżej umieszczony, o bitwie pod Kaze- 
lowem, zmniejsza siły moskiewskie z jednej 
dywizji do 5 batalionów i przemilcza, że Mo­
skwa była mocno oszańcowaną. Kazelewo 
było głównym punktem armii następcy tro­
nu i długi czas jego- główną kwaterą-. Sam 
biuletyn moskiewski przyznaje, że Moskwa 
musiała się cofnąć z wielkiemi stratami. -

Najnowsze telegramy prywatne dzien­
ników obcych potwierdzają, że linii Lomu 
pod Kacelowem nie pięć batalionów moskiew­
skich broniło, jak podał moskiewski biule­
tyn urzędowy, lecz dwie dywizje, i że nie 
tylko wyrzucono dywizję z Kazelowa, ale i dru­
ga dywizja, w Kulewczy i Ablawie stojąca, 
musiała się cofnąć. Pod samem Kazelowem 
stracili Moskale więcej niż 5 batalionów, bo 
przeszło 3.000 ludzi, a batalion moskiewski 
teraz co najwięcej 600 ludzi liczy.

Neue fr. Preese tak rzeczy przedstawia 
iż wiadomość o posunięciu się przednich 
straży tureckich dni5. września aż do Ober- 
tnika nie może być prawdziwą skoro Mehmet 
Ali bił się tegoż duia pod Kazelewem, na 
południe od Obertnika. Ale Neuefreie Presse 
nie miała jeszcze wówczas biuletynu mos­
kiewskiego, donoszącego że równocześnie z 
uderzeniem na Kazelewo, Turcy rozpoczęli 
akcję i na Kadikiej. Zresztą gdyby nawet 
i nie ta okoliczność, to wcale było moźliwem 
dla Mehmeda Alego równocześnie z uderze­
niem na Kazelewo, uderzyć i na oba skrzy­
dła tej pozycji głównej, t. j. na Obertnik od 
północy i na Ablawę i Gadowę od południa. 
Ze uderzył na Obławę, stwierdziły i biule­
tyny moskiewskie.

O równoczesnem wyparciu Moskwy z 
Kulewczy (mila na południe od Kazelowa) 
przemilcza biuletyn moskiewski, a podnosi je ­
dynie że w Oblanowie, czyli w Ablawie 
trzymają się Moskale. Ale po wzięciu Ka­
zelowa i Kulewczy przez Turków, chociażby 
Moskwa odparła tam ataki tureckie, to je­
dnak cofnąć się musi, bo Oblanowo leży o 
milę od Kulewczy a dwie mile od Kaze­
lowa, Gdy linia obronna moskiewska w tem 
miejscu w dwu głównych punktach przełama­
na, to w Ablawie trzymać się Moskwa nie 
może, lecz musiała co prędzej się cofać.

O operacjach pod Łowczą brak bliż­
szych szczegółów tak ze strony moskiew­
skiej jak i ze strony tureckiej. Standard 
podaje niektóre szczegóły, ale w telegramie 
z Bukaresztu, więc z moskiewskiego źródła. 
Dzisiejszy biuletyn moskiewski donosi, iż 
dnia 4. września Turcy od Mirkowa ude­
rzyli na Łowczę i zostali odparci, a tele­
gram z Bukaresztu donosi znowu, że Skobelew 
w Łowczy jest odcięty. Jest to bardzo praw­
dopodobne, jeźli jak biuletyn moskiewski po­

daje, wyparci z Łowczy Turcy stoją na po­
łudnie od Łówcży- Wtedy bowiem Osman 
basza od PleWuy może im odcinać komuni­
kacje od północy!

Donoszą o utarczkach między kawale- 
rją Izmaiła baszy, a oddziałami jenerała 
Tergukasowa w pobliżu Kulba. Turcy zdo­
byli wieiką ilość bydła rogatego na tereto- 
rium moskiewskiem. MuktUr basza otrzymał 
posiłki w ańłyłerji. Pozycją pod Kisił - Tepe 
obwarowali Turcy bardzo silnie. Pod Karsem 
rozpoczął się ruch. Tureckie wojska pełne entuz­
jazmu, i gorąco pragną przekroczyć granicę.

Z te a tr u  w o jn y .
N a d d a n a js k i t e a tr  w ojny .

Urzędowy moskiewski biuletyn otrzyma­
ny wczoraj, potwierdził w zupełności podej- 
rzywaną przez wielu wiadomość o marszu 
Mehometa Alego, mającym na celu obejśció 
pozycyi carewicza. Po bitwie 30. sierpnia; 
pod Karahasankiej Mehemet Ali wyparował 
Moskali z gójmycb części Czarnego Łomu. 
Mniemano wtedy, że on się uda wprost ku 
Jantrze i przerwie komunikacją pomiędzy 
Bielą a Tyrnową, a więe pomiędzy armią 
carewicza a korpusem VIII. Radeckiego i 
tym sposobem zmusi tego ostatniego do opu­
szczenia Szipki. Plan ten ze stanowiska teo­
retycznego rózważany, był bardzo dobry. 
Doprowadziłby on bowiem do ostatecznego 
wyparowania Moskali z Bałkanów i ułatwił­
by zadanie, ciążące na Sulejmanie bąszy. 
Miał jednak tę ujómną stronę, że- zmuszał 
Moskali do zajęcia nader dla nich wygodnej 
pozycyi, mianowicie do skoncentrowania 
wszystkich sił w trójkącie pomiędzy. Bielą, 
Bnłgareni i SiStową, a zniewalał Tuęków do 
otaczania Moskali długim łiikiein, paręset 
kilometrów wynoszącym, a utworzonym z 
armii Mehemeca, Sulejmana i Osmana. •

Czy wzgląd na niebezpieczeństwo utwo­
rzenia tak dhrgiego frontu, czj’ może jakie 
inne przyczyny, jak np. względy topograficzne 
skłoniły Meheraeta Alego zamiast do pójścia 
ku Jantrze, do udania się na północ, wzdłuż 
rzeki Czarnego Łomu. Przedtem jednak za­
jął on Popkiej, Sułtankiej i Gadowę, trzy 
pozycje na górnej części Czarnego Łomu i 
tym sposobem zabezpieczył Eski-Dźumaję i 
Szumię. Dokonawszy tego i zająwszy; w Ga- 
dowie pozycją nieskończenie silną, jak  dońó- 
si przyjaźny Moskalom korespondent Daily 
Newe, udał się Mehemet do Kazelewa i 
Ablawy, i tu dwoma kolumnami w obu tyćn 
punktach uderzył na Moskali Było to we 
środę dnia 5. września. Ó tej bitwie mamy 
dwa brzędowe raporta, moskiewski i turecki 
i co jest rzeczą rzadką — oba one są pra­
wie jednobrzmiące. Turcy powiadają, ze 
Moskali pobili, odebrali od nich Wszystkie 
ich oszańcowania i zmusili z ogromnemi 
stratami Cofnąć się za Czarny Łom, a więc 
opuścić Kacelewo, które jest na prawym 
brzegu, Czarnego Łomu. Moskale znów utrzy­
mują, że ponieważ Turków było więcej (tak 
jak gdyby to Moskwę cokolwiek usprawiedli­
wiało; usprawiedliwia może żołnierzy, ale 
jeneralicji moskiewskiej — bynajmniej) przeto 
oni zmuszeni zostali po zaciętej sześciogo­
dzinnej walce cofnąć się z Kazelewa, z wiel­
kiemi stratami; natomiast w Ablawie, która 
jest na lewym brzegu Czarnego Łomu, 
utrzymali się ,i odparli atalti tureckip. Na­
stępnie,- charakterystyczną jest rzeczą, że 
Moskale w głównej kwaterze nte wiedzą co 
się dzieje w Kadikiej, nie wiedzą n. p. czy 
ataki tureckie na tę pozycję były rzeczywi­
ste czy tylko demonstracje. To daje wiele do 
myślenia, zwłaszcza jeżeli zestawi się z de­
peszą stambulską, donoszącą, że d. 3. wrze 
śnia Achmet Kajzerli basza, komendant Ru­
szczuku, wyruszył z tej twierdzy, uderzył na 
Kadikiej i zdobył moskiewską pozycję. Na­
suwa się więc nam przypuszczenie, że stoją­
cy w Kadikiej Moskale, zostali prawdopodo­
bni odcięci przez Mehemeta Alego, że mia­
nowicie wódz turecki po wzięciu Kazelewa 
posunął się rzeczywiście ku Obertenikowi, 
tak jak doniósł korespondent Tagblattu.

C za rn o g ó rsk i t e a tr  w ojny .

Podobno Thrcy zaczynają na serjo brać 
się do Czarnogóry. Gubernator Hercogowiny 
ściągnąwszy i  Gacka i Nówego Bazaru 12 
batalionów nizamów, zaczął operować prze­
ciw wąwozowi Duga, przez co zmusił Czamo- 
górców' do silnego obsadzenia wszystkich 
pozycyj, znajdujących się: w tym wąwozie. 
Równocześnie Ali-Saib-basza z Albanji wtar­
gnął do Czarnogóry i nader energiczną ofen­
sywą wzdłuż doliny rzeki Zety zaangażował 
Boża Petrowicza dó tego stopnia, że ten nie 
tylko nie mógł innym oddziałom pomagać, 
ale nawet sam musiał żądać posiłków. 
Wszystko to przyczyniło się do tego, ze 
korpus, oblęgający Niksicz, był zredukowany 
do bardzo małego oddziałku.

Zapewne skorzystały z tego małe tu­
reckie oddziały, rozproszone w Baniańskich 
górach i uderzyły na ów oblęźniczy oddział 
Czarnogórców pod Niksiczem. Inaczej nie 
możemy sobie wytłómaczyć doniesienia Agen­
cji Havasa. że Turcy rozbili Czarnogórców 
pod NikSiczem i uwolnili twierdzę od oblę­
żenia.

Jeżeli doniesienie to jest prawdziwem 
i Turcy obecuie w większej sile znajdują się 
w Nikśićzu, w takim razie ks. Nikita ze 
swem wojskiem, strzegącem, wąwozu Duga, 
popadł w kleszcze, z których bodaj czy zdo­
ła wyjść cało. Bo powtarzamy, że od półno­
cy ze strony Gacka, zaatakował wąwóz D u­
ga gubernator Hercogowiny. a na południo­
wym krańcu tegoż wąwozu znajduje się Ni­
ksicz, teraz uwolniony od oblężenia i obsa­
dzony wojskiem tureckiem

W ogóle trzeba powiedzieć, że Czar­
nogórami dopóty się powodziło, dopóki nikt 
się im nie opierał Mogli wówczas zdobywać 
bezbronpe jbiókhauzy i trąbić na cały świat 
o swoich żwycięztwach; mogli pompatycznie 
przystąpić do oblężenia Niksiczu; mogli wy­
dawać odezwy, wzywające do uległości; ale 
zaledwie pojawiły się tureckie wojska, wnet 
sytuacja się zmieniła. . Turcy już stoją na 
czarnogórskiej ziemi i jak donoszą po Frem- 
denblattu, ogniem i mieczem uiszczą wszyst­
ko co po drodze znajdują. Bez:okropUych re- 
pressalij zapewne się nie obejdzie, bo tru­
dno żądać ód tureckiego ‘żołnierza, żeby 
oszczędzał -aobro i życie tak wiarołomnego 
wroga jak Czarnogórcy.

A z ja ty c k i te a tr  w o jn y .

Czytelnicy pamiętają zapewne, że tego 
samego dnia, biedy to Muktar basza wydał 
Lorys-MelikOwowi bitwę pod Gedikler, wojs­
ka Derwisza baszy uderzyły na Moskali pod 
Chazubani i wyparły ich z potężnej: pozycji 
na wzgórzach Muha-Estate. Bitwa ta była 
zupełną niespodzianką tak dla Moskali, jak 
też i <na samych Turków. Rzecz tak się 
miała wedłng słów ozargeckiego koresponden­
ta tyrflisMegc Wiestmka. Jakiś siostrzeniec 
sułtana przybył do Azji jako inspektor armii 
i po kolei odbywał przeglądy wszystkich od­
działów, znajdujących się w Armenii. Otóż 
24. sierpnia przybył na rewią do Chazubani. 
Turcy przywdzieli swoje świąteczne ubrania, 
poczernili bose nogi, żeby inspektor pomyślał 
że chodzą w bntach, i uszykowawszy się, 
salwami powitali siostrzeńca sułtana. Żaczął 
się. przegląd.

Turcy pokazali, że umieją przerzucać 
broń z ramienia ną ramię, że równo jak stru­
na zmieniają szyk ria lewo’i na prawo, że 
wreszcie dobrze się znają na różnych ewo­
lucjach, przepisanych połową ustawą. Moskale 
ze swoich pozycji przypatrywali się temu 
wszystkiemu i drwili sobie z tureckich ma­
newrów. Ale oto, siostrzeńcowi sułtana przy­
szło do głowy, przekonać się jak też żołnie­
rze jego wuja w praktyce zastosowują swą 
wiedzę wojennego rzemiosła. Rzuca tedy 
siedm batalionów na moskiewskie pozycje 
i — niespodzianie zawiązuje się bój. Reszta 
tureckich wojsk szybko wchodzi w akcją, 
drwiny moskiewskie zamieniają się w strach, 
który przechodzi w sołdackie nogi i — Mo­
skale uciękąją!

Wojska tureckie już zupełnie opuściły



1 września Suchumkale i powsiadały na o- 
kręta. Abchazyjskie wybrnie jes t przeto, 
wolnem obecnie od Turków i jenerałowi Ał- 
chazowi udało się. jak się zdaje, pokonać 
abchazyjskie powstanie. Powstanie tymczasem 
w kraju nad rzeką Terekienr trwa ciągle 
dotąd, a powstańcy ukryci w skałach, paro­
wach i lasach, raz po raz napadają na oddziały . 
moskiewskie i staczają z niemi potyczki. ,0 
ile one szkodzą Moskalom, przyprawiając ich
0 straty, powiedzieć trudno, bo powstańcy 
nie mają na swe usługi drutów telegrafi­
cznych i nie mogą obwieszczać światu swych 
biuletynów zwycięikich, O powstaniu przeto 
nad Terekieu dowiadujemy się tylko z ra ­
portów i telegramów moskiewskich. Po ber­
lińskiego biura Wolfa telegrafują Moskale 
że dnia 30. sierpnia zajęli jenerał Smekałow
1 pułkownik Batianow auły Ersenoi i Sandok, 
i zburzyli je do szczętu, rozbiwszy dwa od­
działy powstańców.

Telegramy innych pism.
S U to w o  dnia 7. września. W. książę 

Mikołaj przeniósł dnia 3. b. m. swą główną 
kwaterę z Górnego Studzienia do Bułgareni, 
trzy mile na zachód Plewuy. Niezadługo 
przyjdzie do walnej bitwy. Krążą wieści że 
po najbliźszem rozstrzygającym spotkaniu, 
powróci car do Petersburga.

W poniedziałek rozpoczęto budować kolej 
Frateszti-Zimnica. Gwardja jeszcze nie na­
deszła. W Petroszani między Sistowem a Ru- 
szczukiem przygotowują się do budowy no­
wego mostu. (Presse).

B u k a r e s z t  d. 7. wrześnią Aurelian 
mianowany ministrem robót publicznych, na 
miejsce Cernata, którego mianowano jene- 
ralnym komendanteną,.arm ii.. rumuńskiej. Z 
resztą kawaleryi przeszedł on Dunaj w nie­
dzielę. Jenerał Radowich dowódzca drugiego 
korpusu usunięty, a na jogo miejsce miano­
wany jenerał Łupu. Komendę w Kalafacie 
obejmuje Slaniceanu, dotychczasowy szef jene- 
ralnego sztabu, a ta posada nie będzie obsa­
dzona. Pułkownik Piłat jest członkiem jene- 
ralnego sztabu armii moskiewsko-rumuńskiej.

G łó w n a  k w a te r a  n a  p ó łn o c n y  
w sc h ó d  Kazelewa dnia 7. września. Wczo­
raj wyruszył Mehemet Ali z Erirdze ria za­
chód przez Solenik i Kazelewo nad czarnym 
Łomem. Moskali, których - siłę oceniam na 
dwie dywizje, wyrzucano z jednej pozycji n& 
drugą, a po krwawej bitwie pod' Kazelewem, 
zmuszono ich wieczorem do cofnięcia się ża 
czarny Łom. Z Obydwu stroń znaczne straty. 
Od wczoraj wieczór nieustannie deszcz pada. 
Jutro przystąpią do dalszych ofensywnych 
działań. (Neue f r .  Presse.)

J a s n y  dnia 6. września. Przechód 
gwardji już się rozpoczął. Kawalerja prze­
chodzi Prut pod Skuleni i maszeruje dalej i 
nie używając kolei. Większą część piechoty 
i artylerji przewieziono: koleją. Wczoraj przy­
był tu znowu jenerał Hurko, komendant ka- ! 
wallerji gwardyj. Po deszczu ochłodziło się.

* * ‘ i
C e ty n ie  dnia 7. września. Doniesie- : 

nia z Konstantynopola ;o klęsce Czarnogór- 
ców pod Niksiezem i o ustąpienia od oblę­
żenia tej warowni, są wymysłem. Nie było 
tam żadnej bitwy, owszem spodziewają się, 
źe Niksicz wkrótce się podda. (Fremden- 
blatt). ''

B u k a resz t dnia 6. września. Mehe- 
med Ali ma zdaje się zamiar, obejścia Mo­
skali i Rumunów. Główna kwatera ma być 
tymczasowo do Zimniej przeniesioną. W ope­
racjach przeciw Osmanowi baszy stracił 
książę Karol dwa pułki. ( Deutsche Ztg.)

W a rn a  dnia 6. września. Sulejman 
basza otrzymał w ostatnich dniach 8 .0 0 0  w 
posiłkach, ma znowu 22.000 ludzi do boju 
zdatnych, których skoncentrował u wejścia 
do przesmyku Szipki, i na nowo rozpoczął 
walkę o ten przesmyk, ale dotąd bez skutku. 
Postanowił on walkę dalej toczyć.

Droga z Sofii do Plewny na Radomirci 
jest jeszcze wolną, i tą drogą otrzymuje 
Osman basza artylerję i amunicję tak z Sofii 
jako też i z Niszu. (Fremdenblatl)

B u k a r e sz t  d. 7. września. Z Sisto- 
wa donoszą z d. 6. b. m. ze nadshodzące po­
siłki z największym pośpiechem posyłają nad

Jantrę. Oddziały armii Mehemeta Allego, 
łącznie z garnizonem Ruszczuku, dotarły już 
do drogi Ruszczuk-Biela, Pirgos zakrywa le­
we skrzydło. Mehemet- Ali foryfittuje linią 
czarnego Łomg. Z Ruszczuku bombardują 
Dziurdżewa.

B ukareszt, 7. września. Z górnego 
Studzienia donoszą dnia 5. że moskiewski 
jeneralny sztab o zdobyciu Łowczy 3. b. m, 
nie ogłosił jeszcze żadnych szczegółów. Wno­
szę z tego, że albo tureckie oddziały przer­
wały komunikacyę z Łowczą, albo Moskale 
musieli opuścić tę pozycyę. Dzi9iaj była sil­
na kanonada pod Plewną. Rezultat wczoraj­
szej walki w przesmyku Szipka jeszcze nie 
znany. Moskiewskie wojska, ciągłemi mar­
szami bardzo zmęczone. Wskutek deszczów 
rozmiękły drogi, a rzeki wezbrały. Car ma 
w tym tygodniu odjechać do Frateszti. (N. 
fr. Prtęse).

K r a k ó w , 7. września. Z powodu zwy- 
cięztwa Moskali pod Łowczą była wczoraj 
iiluminacja w miastach kongresowej Polski, 
a w kościołach dziękczynne nabożeństwa 
(po ukazu! p. r.) (Presie).

O rsow a dnia 7. września. Według 
nadeszłych tu wiadomości otrzymał pułko­
wnik Horwatowicz, komendant serbskiej ar- 
mji nadtimockiej, rozkaz obsadzić natych­
miast wszystkie pozycje nad Timokiem arty­
lerią i piechotą jak można najsilniej. Rozkaz 
do wymarszu całej armji serbskiej lada chwila 
oczekiwany.

B u k a r e s z t  dnia 7. września. Między 
Ruszczukiem a Dźiurdżewem wczoraj i dzi­
siaj silne bombardowanie. Dżiurdżewo znowu 
wiele ucierpiało.

Według nadeszłych tu wiadomości, nie­
daleko od ujścii Czarnego Łomu miała miej­
sce wielka bitwa pomiędzy annją Mehemeta 
Alego z armją carewicza. Turcy odnieśli zwy- 
cięztwo. Szczegółów nie mamy.

Dzisiaj jako w rocznicę wstąpienia na 
tron cara, odbyło się-nabożeństwo solenne,1 
na którein się znajdował ks. Gorczaków i je­
neralny konsul Stuart.

B u k a r e s z t  dnia 7. września. Z po­
wodu transportu wojsk z wnętrza Moskwy 
pociągi towarowe są zawieszone na wszyst­
kich kolejach rumuńsUich-

L ondyn dnia 6. września. Birwę pod 
Łowczą rozpoczęli Turcy, gdyż zaniepokojeni 
ciągłym wzrostem sił moskiewskich przed 
miastem, napaddli na Die z wielką zaciekło-, 
ścią. Moskale odparli dziewięć ataków tu ­
reckich, wparli wreście Turków do miasta 
i wdarli się tam razem z nimi. Po stoczonej 
ulicznej walce wyparto z miasta Turków, 
którzy ścigani przez kawalerję Skobelewa 
cofnęli się bezładnie. Wielki rozlew krwi 
szczególnie tureckiej. Tyle Standard. (Zdaje 
się jednak, że Turcy nie bardzo w nieładzie 
musieli się cofać, skoro następnego dnia od 
południowej strony zaatakowali Łowczę; p. r.)

Iiondyn dnia 6. września. Serbia czeka 
tylko na instrukcje w. księcia Mikołaja, 
aby w 30.000 wojska i 30 armat wystąpić 
odNegotina i przyłączyć się do akcji. Horwa­
towicz ma operować przeciw Widdyniowi na 
tyłach Osmana baszy.

Z Konstantynopola donoszą, źe korpus 
Razgradzki zająwszy Obertenik posuwa się 
dalej ku Bieli.

Zwycięztwo Moskali pod Łowczą po- j 
trzebuje potwierdzenia; sprawozdanie Stan- j 
darda nie pochodzi od naocznego świadka, 
ale ze źródła moskiewskiego w Bukareszcie.

. . .  (Daily News.)

B u k a r e s z t  dnia 5. września. Tu­
tejsze urzędowe koła bardzo stroskane, Bra- 
tiano telegrafem zażądał lekarzy. Krążą po­
głoski, że Skobelewa odcięto od jego komu- 
nikacyj, ale o bitwie pod Plewną nie ma 
jeszcze żadnej wiadomości. Wszyscy wojsko­
wi attachó zebrali się tutaj, ale do biór wo­
jennych nie przybył żaden kurjer. Znowu 
jedna brygada przeszła Dunaj. Dzisiaj w 
Bułgarji były oberwania się chmur; góry 
Bałkańskie po-kryte śniegiem.

( N . f r . Pressi.)

B u k a r e s z t  dnia 6. września. Nad­
chodzą tu wielkie posiłki; dywizja 27. przy­
była. W ośmiu dniach mają tu nadejść oddzia­
ły gwardji z Grodna. O bitwie, jaka się

rozpoczęła między Łomem a Jantrą, nie
Dadeszly. żadne szczegóły. Zły stan dróg 
utrodnia operacje wojenne. CNeue f r .  Presse).

L o n d y n  dnia 6. września. Turcy 
zajęli lesisty pagórek pod Gagowo, który 
panuje nad czarnym Łometn i Razgradzką 
drogą. Pozycja jest nie do zdobycia.

(Daily news.)

TelBŁramy „Gazety t t o f lo ie i"
(Z  dnia wczorajszego) :

P e t e r s b u r g  d n ia  7. w r z e ­
ś n ia .  (U rzęd o w e .) Z C łórn i-S tuden  
d n ia  6 . w r z e ś n ia  d o n o sz ą : T u rcy  
d n ia  4. w r z e śn ia  od  M irk o w a  (mila
na połud. od Łowczy) p r ó b o w a li n ta k u  
n a  Ł o w czę , le c z  p o  c z te r o g o d z in ­
n ej u ta r c z c e  z o s ta li  o d p a rc i.

T eg o  s a m e g o  d n ia  T u rcy  m a-  
le m t s ita m i u d e r z y li n a  M aren  
p o d  E le n ą , le c z  r ó w n ie ż  z o s ta l i  
o d p a rc i.

D n ia  5. w r z e śn ia  T u rcy  u d e ­
r z y li n a  c a te j  l ih j i  n a  k o r p u s  
n a sz  o k o to  R u sz c z n k n . w y m ierz a  
ją c  g łó w n y  a ta k  n a  K a z e le iy o  1 
O b la n o w o  (A b law a). P ie r w sz y  a- 
ta k  w y k o n a li 15 b a ta lio n a m i, 18  
szw a d r o n a m i i 2 3  d z ia ła m i n a  
K a z e ie w o . W c ią g u  w a lk i w z r a ­
s ta ły  s ity  tu r e c k ie . K o lu m n a  m o s ­
k ie w s k a  w  s i le  5  b a ta lio n ó w , 8  
sz w a d r o n ó w  i a r ty le r j i  tr z y m a ła  
s ię  d o b rze , a le  p o  s z e ś c io g o d z in ­
n ej, z a c ię te j  w a lc e  z m u sz o n a  b y ­
ła  z w ie lk ie m l s tr a ta m i c o fh ą ć  
s ię .

K o ln n m a  m o s k ie w sk a  w O b ia-  
nOwie r ó w n ie ż  z a a ta k o w a n a  w ic l-  
k ic m i s i la m i lu r c c k ie m i,  o d p a r ła  
w sz y s tk ie  u d e r z e n ia  i  tr z y m a ła  
s ię  n a  sw y c li p o zy c ja ch

Ma o b y d w a  sk r z y d ła c h  n a ­
szej o b r o n n e j  l in i i  R u s z e z n c k ie j  
p r z e sz li T u r c y  w z a cz ep n e  d z ia ła ­
n ie , p o d  H a d ik fe j  i  P o p k ie J , a le  
je s z c z e  n ie  w ia d o m a , czy  to  b y ły  
a ta k i  rze czy w iste , czy  ty lk o  d e ­
m o n stra c je .

Ma B a łk a n a c h  sp o k o jn ie . 8n  
le jm a n  b asza  r e o r g a n iz u je  sw ą  
a r m ię  p od  K a z a n ły k ie in .

S tr a ty  n a sze  p rzy  z a ję c iu  Ł o w ­
c z y  lOOO z a b ity c h  i  r a n n y c h .  
S tr a ty  tu r e c k ie  w ie lk ie .  W zię to  
fertcem  10<V T u rk ó w .

B u k a r e s z t  d n ia  7. w rześn ia  
g o d z in a  6. w ieczór. O str z e liw a n ie  
R u sz c z u k u , w czoraj p rzed  p o łu ­
d n ie m  o g o d z in ie  i  O te j  za sta n o -  
w lo n e , p o d ję to  zn o w u  od  g o d z in y  
tr z e c ie j  d o  s ió d m e j  w ieczór. T u r ­
c y  o d p o w ia d a ją  z swych, b a te r y j ,  
o s tr z e liw a ją c  D ż iu r d ż e w o  i  sp r a ­
w ia ją  sz k o d y . D z is ia j  ra n o  r o z p o ­
czę to  zn o w u  o g ie it d z ia ło w y , k tó r y  
trw a  d o tąd . (Corr. Bur tan).

Bukareszt dnia 7. września. Od 
dzisiaj ruch towarowy na wszystkich 
kolejach lumuńskich zastanowiony.

(Polit. Corresp.)
Belgrad d. 7. września. Na po­

nowne przedstawienia angielskiego kon­
sula, White’a, przeciw serbskim przy­
gotowaniom wojennym oświadczył Risticz, 
iż Serbia musi ze względów stosowności 
i we własnym interesie przygotować się 
na wszelkie ewentualności.

Rumuński pułkownik, Catargiu, wuj 
księcia serbskiego, nie zaw arł wpraw­
dzie formalnej konwencji, aie jednakowo 
przeprowadził pewne umowy o ewentu­
alne, z operacjami rumuńskiej armii 
skombiuowane dzi łanie armii serbskiej.

Książę Ozeretlew  znowu przybywa 
tu ju tro  z B ukaresztu.

W  ostatniej chwili otrzyfmjemy 
' następujące telegramy -.

S o  fi a d n ia  8. w rześn iu . T u r ­
c y  w  sw y c h  o s z a ń c o w a n la e ł  a a  
p o łu d n ie  i n a  za ch ó d  Ł o w c z y  
tr z y m a ją  s ię  d o tą d . K o m u n ik a c je  
O sm a n a  b aszy  z S o fiią  są  z te g o  
p o w o d u  d o s ta te c z n ie  za s łp n lo n e .  
M ia sto  sa m o , Ł o w c z ę  z a ję l i  d n ia  
3. w r z e ś n ia  M osk a le .

C e t y n i e  d n ia  8. w r z e  arna 
p o p o łu d n iu . F o r te c a  M iksli-z k a ­
p itu lo w a ła .

Rzym  dnia 9. września. Belgradz­
ka wiadomość dziennika Times, iż Wło: 
chy pochwaiają udział Serbii w wojnie, 
uważają w tamtejszych kołach jako zu­
pełnie bezpodstawną. Rząd włoski nie 
przestał nigdy, roztropności doradzać 
Serbii, i nigdy nie odstąpił od roli po­
jednawczej.

Dzisiaj papież przyjmował piel­
grzymów z Angers.

Paryż dnia 8. września Pogrzeb 
Thiersa odbył się przy udziale nadzwy­
czajnie wielkich tłumów ludności. Nie 
było żadnego zajścia burzliwego.

Nad grobem przedstawił G r e v y  
parlamentarny żywot Thiersa, i przy­
pomniał jaką ofiarę uczynił ' ThierS, 
poświęcając swe munarchiczue przeko­
nania dla republiki, jako jedynie możli­
wej formie rządu we Francji.

Admirał Po t h u a u przypomniał 
kompeteucję Thiersa w sprawach woj­
skowych.

S a c y  i V m t r y  podnieśli: jego 
zasłngi jako historyka Francji i znako­
mitego mówcy. J u l e s  S i m o n  zwró­
cił uwagę głównie, iż Thiers poddawał 
się zawsze parlamentarnej więksżośći.'

Mowy przyjmowano przychylnie 
oklaskami. Najmiększa część dyploma­
tów, obecnych w Paryżu, była u a po­
grzebie. Wiele sklepów było zamknię­
tych, a na zamkniętych dawano wszę­
dzie napis: Dla żałoby narodowej-,

Gambetta, okrzykami przyjęty przez 
tłumy, usunął się, a przed rozpoczęciem 
mów, opuścił cmentarz. ; . . .

B u k a r e s z t  d n ia  8 . w r z e śn ia  
w iecz ó r . A rm ia  n a s tę p c y  tr o n u  
z a ję ła  n a d  J a n tr ą  s i ln e  s ta n o w f  

; sk a , c o fh ą w sz y  s ię  od  Ł om u.O próipt 
te g o  za jm u je  p od  P ir g o s  b a rd zo  
s iln e , o sz a ń c o w a n e  s ta n o w is k o  il 
s z a n ie c  p rzed m o sto w y , .tak, i e  d ro- , 
g a  p o n a d  D u n a jem  do vB iitod ry  
j e s t  z u p e łn ie  z a b e z p ie c z o n ą .1 • C ar  
sw ą  g łó w n ą  k w a te r ę  z ą lo iy ł^ w  
C zan s-M ah a la  (niedaleko od Sistowy p. f.)

— — —  -----------------— _  .  -> V*!! k .  » .  t

Z  powodu niepogody zapowiedziany 
na Sobotę F E S T Y N  L U D O W Y ,  no 
górze Zamkowej, odbędzie się d z iś  w  N a ­
d z ie lę  d n ia  9 . W r z e ś n ia  przy odgłosie 
dwóch wuzyk z loterja fantowa^ na cele Stow. 
rękodzielników „Gwiazda."

Wydawcy i właściciele: J. Bobrzańiki i K. Groman. Odpowiedzialny radator Jan  Dobrzański. Z rdukarnl „Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla.


